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W Kościele XX. Bernardynów na K rak:-Przedmie- 
ściu, w przyszłą Niedzielę przypada uroczystość Bło- 
gosławionego ŁaprsŁawA z Gielniowa, Patrona Kró- 
lestwa, która odprawiać się będzie z Odpustem zupeł- 
nym, z Kazaniami i zwykłem Nabożeństwem. Także 
w tym dniu łączy się druga uroczystość otwarcia i po- 
święcenia tegoż Kościoła, po całkowitem jego odno- 
wieniu. 

Dalszyciąg Pensji Emerytalnych. Otrzymali, PP. 
Prot Narbdut Referendarz Stanu, rs.586 kop. 25. Jan 
Bilczyński Adjunkt Wydzia: Admi: w Rzą: Gub: War:, 
rs. 450. Nicefor Krakowny Wachmistrz Straży Celno: 
grani:, rs.78 k, 371/2. Jan Borkowski Podleśny, rs. 225. 
Cecylja zStryjewskich Krupska, Wdowa po Lekarzu, 
rs.135, Eleonora z Błeszyńskich Szelińska, Wdowa po 
Podleśnym, oraz ich syn, rs.72. Felix Guzowski b.Po- 
dleśny, rs. 72. Jakób Kowalenko Strażnik, rs. 86 k. 
611/2. Henryetaz Witoldów Dona, Wdowa po Star- 
szym Archiwiście, oraz ich córka, rs.345. Roman Bob- 
ko czyli Bojko, Strażnik, rs. 76k.50. Gotlib Szmidt, 
Strażnik, rs. 81. Jan Małasiewicz b. Strażnik, rs. 22 
k.50. Teodor Kozyrski, syn niegdy Michała Kozyr- 
skiego, Dozorcy, rs. 9 k. 75. Michał Osiecki Strażmk, 
rs. 72. Piotr Mzszkowicz czyli Miszkiewicz b. Wożny, 
rs. 94 k. 50. Stanisław iModerewicz b. Dyetarjusz, rs. 
46 k.871/2. Fryderyk Sievert Asesor Ekono:, rs.675. 
Ignacy Pietraszewski Asesor Kol:, Płatnik kassy Gub: 
Warsz:, rs.540. Marjanna z Bartmańskich Sierzpiń- 
ska. Wdowa po Referencie, oraz ich dzieci, rs. 112 
k. 50. (D.e.n.) 

Komisja Rz: P. i Skarbu ogłosiła, iż wyrokiem Są- 
du Wojennego przez JO. Jenerał-Feldmarszałka Głó. 
wnie-Dowodzącego czynną armją, Xięcia Warszawskie» 
go, Hrabię Paskiewicza Erywańskiego, na d. 4/1 Maja 
r. b. zótwierdzonym, następujące osoby za zbrodnicze 
zamiary przeciwko Rządowi, na karę konfiskaty ma- 
jątku skazane zostały, a mianowicie: 1) Cyryak Akord 
syn Józefa, stanu miejskiego z m. Sejny w Gub: Augu- 
stos; 2) August Karasiński syn krawca, Augusta Kara- 
sińskiego % m. Warszawy; 3) Michał Korzeniewski, 
syn Józefa, Oficjalisty Komory Filipów, rodem z m. 


Władysławowa, Gub: August:; 4) Dominik Chodakow- - 


ski syn Józefa, Szlachcic z Gub: Grodzieńskiej Ptu Wil- 
komierskiego; 5) Hipolit Raciborski syn zmarłego 
Urzędnika, rodem z Gub: Lubelskiej; 6) Szymon Toka- 
rzewski syn Sebastjana, gorzelany z wsi Dzierżązna 
Ptu Zamojskiego Gub: Lubelskiej; 7) Adolf Gruszecki 
syn Antoniego, zmarłego Inspektora więzienia w £u- 
kowie, rodem z m.Łukowa Gub: Lubelskiej, b. Apli- 
kant Zarządu Żelaznej drogi; 8) Józef Toczyski syn 
dgnacego, aplikował w Sądzie Policji Popr: Warszaw- 


skiej; 9) Alexan: Czerwiński syn Adama, b. uczeń In- 
stytutu Agron: w Marymoncie. 

Ferdynand Byer, Naczelnik b. Administracji Fabryk 
Rządowych Górniczych w Królestwie. Polskiem, opa- 
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku lat 50, wezo- 
raj zakończył doczesne życie, Pozostała w nieutulo- 
nym żalu Zona wraz z Dziećmi i Familją, zaprasza Ko- 
legów, Przyjaciół i Znajomych, na exportaeję zwłok, 
jutro o godz: 4ej po południu z domu Nr 274 przy uli- 
cy Freta, na smętarz Powązkowski. | 

Wczoraj, po dolegliwej chorobie, przeniosła się do 
wieczności, w kwiecie wieku, ba w l9ej wiośnie życia, 
6. p. Kamilla Józefa Szwejkowska. Exportacja zwłok 
Jej, odbędzie się jutro o godzinie 5tej po południu, 
z domu:Nro 540 przy ulicy Długiej, na smętarz Po- 
wązkowski; na którą pozostała Matka, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza. 

Jutro, jako w oktawę śmierci ś. p. Franciszki z Ra- 
dzickich Kżsielnickiej, odprawiać się będzie w Koście- 
le Śgo Krzyża, Nabożeństwo żałobne, o godz: 97/2 
z rana; na które Famlję, Przyjaciół i Znajomych za- 
prasza się. i 

Ś. p. Józefa Sobieska, Córka Emeryta, przeżywszy 
lat 22, w tych dniach, po krótkiej chorobie, zakon- 
czyła swe doczesne życie. 

Julja z Tournellów Nowakowska,przeżywszy lat 24, 
onegdaj życie zakończyła. Stroskany Mąż z Familją, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych na exportację zwłok 
z domu Nro 713 przy ulicy Leszno, na smętarz Powąz- 
kowski, dziś o godzinie dciej po południu odbyć się 
mającą. 

W tych dniach rozstali się ztym Światem, Ś. p. Woj» 
ciech Son/ag, Pisarz fabryczny przy drodze Zelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej, Katarzyna Frydel, Właści- 
cielka domu. 

W Księgarni Ignacego Klukowskiego, są do nabycia 
następujące nowe dzieła: Mała Aneri opo ku- 
piska zawierająca jeografję i historję handlową, nau- 
kę o wexlach i papierach skarbowych, monety, miary 
i wagi różnych krajów, rachunkowość, korresponden- 
cję, buchhalterję i terminologję kupiecką, oraz zasady 
pięknego pisania, podług niemieckiego ułożona przez 
L. Priedhuber de Grubenthal, zł.6gr.20. Dziewczy- 
na i Dama czyli dwa doświadczenia, Dramat w4ch 
aktach przez J. Korzeniowskiego, zł.5. Kuchnia post- 
na podająca najoszczędniejsze sposoby sporządzania 
potraw rybnych, oraz zup, chłodników, pieczystego, 
marynat, jarzyn, melszpejzów, ciast it. p., Przez v- 
Szytlera, zł.10. Rady dla rolników, przez J. E. De- 
zeimeris Deputowanego z Depart: Dordony, przełożył 
z francu: Wydawca Noworoczników dla ziemian, zł,4. 


Onegdaj wieczorem PP. Rzeźnicy wprowadzili się 
do wynajętych przez siebie sklepów, w nowo-wybudo- 
wanych jatkach na Sułkowskiem (które już opisali- 
śmy); wczoraj zaś z rana jatki te, do użytku publicz- 
nego otworzone, przez licznych kupujących odwiedza- 
ne były. 

Jużeśmy wspomnieli o rzadkiem zjawisku kwitnienia 
kamelji w miesiącu bieżącym, kiedy zwykle kwiat ten 
ozdobny, dopiero w zimie rozwija się. Jeden z uprzej- 
mych Czytelników Kuriera donosi nam, że u niego 
w mieszkaniu w Młynie Parowym, dwa krzewy ka- 
melji, a mianowicie: Camelia alba grandiflora ple- 
nissima, i Camelia Chandlerii, obecnie kwitnąć za- 
częły. 

Podczas teraźniejszej epidemji cholery, uważają 
w Warszawie, że wróble nie znajdują się na każdem 
miejscu; rzadko po ulicach, a tylko najwięcej w ogro- 
dach po jednemu lub w małej ilości widzieć je można; 
nie są chciwe pożywienia, aby nabrać otyłości zwykłej 
na zimę. Ta okoliczność wskazuje, że ptaki, będąc o- 
patrzone nader delikatnym węchem, zmianę powietrza i 
przyczynę działającą na organizm, czuć mogą. 4.K. 

_ Wczoraj w Teatrze Rozmaito:przywołani: po Kom: 
Mieszczanie i Kmiotki, JP. Rychter 8-kroć, oraz JPan- 
na Morys; po Kom: Icek Sędzią, JP. Panczykowski. 

Jutro na Otwarcie Teatru Wielkiego, dany będzie 
śpiew z muzyką Dyrektora Opery T. Nideckiego, iba- 
let Hrabina i Wiesniaczka. 

(A. u.) Z Częstochowy. Oto i 8my Września, dzień 
wielki w Kościele CHRYSTUSOWYM, dzień uroczy 
dla mieszkańców Częstochowy, gdzie na Jasnej Górze, 
w Świątyni odwiecznej, ezci Najświęt: MARJI poświę- 
conej, który w tej Bazylice cudami słynącej, przez ca- 
ły tydzień, z nadania Bull PAprezkicn, dla wiernych 
w CHRYSTUSIE solennie jest obchodzony, zgroma- 
dził w b. r. przeszło 40,000 pobożnych pielgrzymów, 
z stron najodleglejszych. Rozrzewniającym był widok 
skwapliwego pospiechu, z jakim zdążał ten lud, stru- 
dzony odległą podróżą, znękany niewygodą, oblany 
potem, wśród skwaru słonecznego, spieszący za go- 
dłem Zbawienia i chorągwi poświęconych, śpiewający 
religijne pieśni, uzbrojony niezachwianą pobożnością, 
do stóp tej Królowej Nieba i ziemi. Serce największe- 
go niedowiarka, musiałoby wzruszyć się na ten wznio- 
sły przykład, i z upokorzeniem przyznać, że w ludzie 
tym jest religja, na czystych pobudkach wiary i pobo- 
żności Chrześcjańskiej ugruntowana. Zaledwo śzczy- 
ty wież Kościoła MARJI ujrzy, a już korząc się z po- 
` korą Chrześcjańską, pada na ziemię i łzami zalewa się, 
że mu OPATRZNOŚĆ tej użyczyła jeszcze sposobno- 
ści, aby mógł odwiedzić ten przybytek, uczczeniu 
MARJI poświęcony. Odgłos pobożnych pieśni ludu, 
„zalegającego mury Świątyni, przybocznych kaplic, 
‘ganków, dziedzińca, wałów i pól otaczających, wy- 
przędza zaranną Jutrzenkę, a kończy się z pomroką 
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późnej nocy. Z 92 przybyłych kompanji, Morawjanie 
odznaczyli się pięknemi i zgodnemi głosy, śpiewając 
w prostej melodji, lecz rozrzewniającą pieśń, ku czci 
N. MARJI Panny ułożoną. Dla wygody pobożnych; 
przez wzgląd żemury Kościoła niezdołałyby objąć ta- 
kiej ilości ludu,zewsząd massami tłoczącego się,Zwierz- 
choość miejscowa tak urządziła, iż w galerji kruż- 
ganku, zewnątrz Kościoła odbywały się święte ofiary. 
Zjechali też natę uroczystość: JW W. XX., Biskup Ro- 
dopolitański, Sufragan Kaliski, Tad: He: Fubieński, i 
X. Andrzej Mulzow, lufułat Łaski, Oficjat Piotrkow- 
ski, Prałat i Archidyakon Katedry Włocławskiej, któ+ 
rzy niespracowani około winnicy CHRYSTUSOWEJ, 
administrowali SS. SAkRAamENTA Kapłaństwa i Bierz? 
mowania. Ogół bierzmowanych wynosi około 5000 
ludzi. W sam dzień NAROpzenia MARJI, celebrował 
wielką Mszę JW. X. Biskup Zudieński, otoczony licz- 
nem duchowieństwem świeckiem i zakonnem, zróżnych 
stron na tę uroczystość przybyłem. Orkiestra miej- 
scowa, powiększona amatorami i dokompletowana ‘ka: 
pelą, stojącego tu pułku Połławskiego, uproszoną, do 
uświetnienia obrzędów religijnych, pod przewodnic- 
twem jednego z Amatorów, tudzież pomocą Kapelmaj- 
stra tegoż pułku P. Sirobach, na procesję, wykonała 
symfonję Rossyniego, Mszę koronacyjną (mistrzowskie 
dzieło Józefa: Klsnera), na Graduale Symfonję Belli- 
niego, i na Ofertorjum śpiew, z towarzyszeniem samych 
organów Rossyniego. Kazaniebudujące miał WX. Kas- 
per Lipiński, Dziekan Radomski, Kanonik Kalis:, Pro: 
boszcz Chełmski, Brat niedawno w BOGU zgasłego, a 
powszechnie poważanego X.Jenerała Zakonu XX .Pauli- 
nów. Co do muzyki. Kościelnej przyznać wypada, że 
wykonaną była dokładnie i według zdania znawców, 
nic do życzenia niezostawiła. Krużganki i wieże Ko» 
ścielne, tudzież Obraz MARJI, zewnątrz Kościoła bę- 
dący, kolorowemi lampami tak w wigilję jak i w dzień 
święta, wspaniale uiluminowanebyły. K. M. 

Z Petersburga. — Baron de Levetzau Wielki Mar: 
szałek Dworu Duńskiego, mający zlecenie złożyć N. 
PANU powinszowania Swego Monarchy, z okoliczno: 
ści zaślubin J. C. W. Wielkiego Xcia Konstanteco 
MikOŁAJEWICZA , miał zaszczyt być przyjmowanym 
w d. 29 z.m. (10 b.m.) na audyencji przez N. PANA, 
N. PANIĘ i J. C.W. Wielkiego Xięcia Konstanteco 
MikozAJEwICZA-— Przez Rozkaz dzienny CesARsxn, 
wydany na dniu 30 Sierp: do marynarki Cesarskiej, J. 
C. W. Wielki Xżę Konstanty MikozAjEwicz, miano- 
wany został Szefem korpusu kadetów marynarki. — 
Przez tenże Rozkaz dzienny awansowani zostali dosto- 
pnia Wice-Admirałów : Kontr- Admirałowie Bułakow, 
liczący się po marynarce; Rzymski- Korsakow, z Or- 
szaku J. C. B. Mości, Dyrektor korpusu kadetów ma- 


*rynarki; Dmitriew 1, Intendent Naczelny floty i portów 


morza Czarnego; Stanukowicz 1, Dowodzący Htą Dy- 
wizją floty; Margrabia de Traversay 1, Komendant 
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Portu i Gubernator Wojenny miasta A rchangielu; Jur- 
jew 1, Dowodzący 4tą dywizją floty; Jepanczyn 1, Dy- 
rektor departamentu budow] morskich; Lermantow 1, 
mianowany jednocześnie Komendantem portu, i Guber- 
natorem Wojennym Sweaborgu; Adams 1, Członek o- 
gólnego zebrania Intendentury marynarki, iJepanczyn 
2, Naczelnik 3ej dywizji floty. Nadto ogłoszone zosta- 
ły i inne awanse w służbie morskiej. — N. PAN, mia- 
nować raczył Pannami honorowemi N. CESARZO- 
WEJ Jmci, Panny: Elżbietę Mezencow i Zofię, Lado- 
mirską; Panną honorową zaś J. Cs W. Wielkiej Xię- 
żnej ALEXANDRY JÓZEFÓWNY,PannęMarję Fojejkow.— 
Porueżnik zekwipażu gwardji Baron Friedericks, mia- 
nowany został Adjutantem J.C. W, Wielkiego Xięcia 
KoNSTANTEGO MikoŁAJEWiCZA. — Radca Kolegjalny 
Gliński, Naczelnik W ydziału w Departamencie budowl 
morskich Ministerstwa marynarki, awansowanym z0- 
stał do stopnia Radcy Stanu. — N. PAN zatwierdzić 
raczył w urzędzie Towarzysza Ministra Sprawiedli- 
wości, Rz: R. St: Tlliczewskiego, pełniącego dotąd też 
obowiązki. — Radca Dworu Zaba, Konsul Rossyjski 
w Krzerum, awansowany został do stopnia Radcy Ko- 
gjalnego. — W d.30 z.m. (11 b.m.) umarło w Peters- 
burgu na cholerę osób 5; w d. 31 z.m. (12 b.m.) osób 
tyleż; a w d. I (13) b.m., osób 8. Kilka szpitali cho- 
lerycznych znowu zwinięto. 


dnglja.— W Hrabstwie Tipperary na granicy Kil- 
kenny, zjawiły się znowu hufce wichrzycieli.— Poseł 
portugaiski Wice-Hrabia Moncorvo wyjechał do Por- 
tugalji; Sekretarz legacyjny P. Ribeiro tymczasowo 
sprawuje interesa portugalskie. — Olbrzymi parosta- 
tek Wielka Brytanja, Ligo b. m. miał być sprzedany 
w Łiwerpoolu przez licytację; szacunek był oznaczony 
na 20,000 funt: szteri:; właściciele nie chcą go sprze- 
dać niżej 40,000 funtów szterl:. — 2Sgo z. m. zmarła 
w wieku lat 45, Panna Abigail Lindo, Autorka znanego 
Dykcyonarza angielsko -hebrajskiego i hebrajsko-an- 
gielskiego. 

Austrja. — Chorągiew zdobyta od partyzanta Gar- 
ribaldi, Który schronił się do Szwajcarji, przywiezio- 
ną została do Medyolanu. Marszałek Radecki chce 
ją przesłać do Wiednia. Garribaldi obiecywał Lom- 
bardczykom długą wojnę partyzancką, lecz za zbliże- 
ńiem Feldmarszałka Porucznika d'Aspre, hufce jego 
poszły w rozsypkę; sam zaś schronił się do Kantonu 
Tessin. Chorągiew pomieniona sprowadzoną była 
przez znanego Gioberta z Rzymu. — Nuncjusz PA- 
PiEzki Monsignor Viale- Prela, Lgo b. m. spodziewa- 
ny był z powrotem w Wiedniu. — Niema wątpliwo: 
ści, że zawieszenie broni z Sardynją będzie o 6 tygodni 
przedłużone; Rząd austr: stara się zawiązywać bezpo: 
brednie układy ze wszystkiemi krajami włoskiemi, aby 
pokój stale zapewnić. — Jellachich przekroczywszy 
granicę węgierską, wtargnął do Załadskiego Komitatu 
w 6000 ludzi; między wojskiem kroackiem a węgier- 


skiem miało już przyjść do bitwy, której skutek nie 
jest wiadomy. — Morderca, który zatruł Kaznodzieję 
Cohn we Lwowie i tegoż rodzinę, został ujęty; jest to 
złotnik nazwiskiem Pzlbel. 

Danja. — Wojsko szwedzkie 5go b. m. odpłynęło 
2ma parostatkami do Szłokolmu i Malmoe. 

Francja.— 14go i kógo b. m. Zgromadzenie Na- 
rodowe naradzało się nad pojedynczemi paragrafami 
ustawy. — 14go b. m. Władza wykonawcza miała prze- 
słać oświadczenie do FFiednia, że podczas trwania 
układów, attak na Wenecję, uważany byłby jako 
zerwanie pośrednictwa. — Dziennik Natżonał donosi; 
W ieść w Zgromadzeniu Naroedowem 14go b. m. o zdo- 
byciu Messyny, potwierdziła się. -Otrzymane szcze- 
góły nie zostawiają żadnej wątpliwości. Messyna zo- 
stała zdobytą d. Sgo b. m. po Scio-dniowej walce. Do- 
wódzcy eskadr francuzkiej i angielskiej uczynili wszy- 
stko, „co tylko było w ich mocy aby okropność walki 
zmniejszyć,lub przynajmniej jązłagodzić. 7,000 miesz- 
kańców, po większej części kobiety i dzieci, znalazły 
schronienie pod flagą francuzką. Dowiadujemy się 
zarazem, że Reprezentant francuzki w Neapolu, we- 
zwał Rząd tameczny, aby poprzestał na obsadzeniu 
Messyny, tak, aby reszta Sycy/ji (n. p. Palermo) by- 
ła od dalszych attaków zabezpieczoną. Admirał Par- 
ker ze swojej strony, na propozycję Admirała Baudin, 
podobne uczynił przedstawienie. Podczas tych wy- 
padków w Sycyljź, inny wypadek ważny miał zdarzyć 
się na morzu Adryatyckiem; flotta sardyńska opuściła 
z wojskiem piemonckiem M enecje, która nie mogąc 
stawiać oporu, miała znowu być obsadzorą przez woj- 
sko austrjackie.— Monitor Wieczorny donosi, że Ka- 
rol Albert wzbrania się przedłużyć zawieszenie broni, 
upływające Ż1go b. m., że już ma 102,000 wojska pod 
bronią, i że spodziewa się do d. 21go b. m. pomnożyć 
tę liczbę. do 150,000. W æÆnglji miał nabyć 15,000 
strzelb. i 4ry parostatki Wojenne. 

Hiszpanja. — Skarb Królewski ciągle jest zasila- 
ny; P. Mon odebrał w d. 8 b. m, z prowincji półtora 
miljona realów; 4ry miljony były spodziewane w dnia 
następnym. — Rząd oczekuje na depesze z Kataloszjć, 
w skutku których dopiero nastąpi wyjazd Jenerała 
Cordova i innych Jenerałów, do tej prowincji. — Sły- 
chać że rząd portugalski mianował Hr: Zomar, Mini- 
strem pełnomocnym w Madrycie. 

Niemcy-— Król. Pruski 1Óg0 b.m. odbył w Poczt- 
damie przegląd pierwszego bataljonu pułku grenadje- 
rów gwardji Cesarza ALEXANDRA, który za powrotem 
z. Szleswłga,uroczyście był powitany przezoby wateli. 
Po defiladzie bataljonu, Monarcha raczył także odbyć 
przegląd gwardji obywatelskiej i oddziałów strzelców. 
— Depesza telegraficzna z Frankforlu n. M. 1ógo b. 
m. o 5tej po południu donosi: Wniosek względem nie- 
uznania traktatu zawieszenia broni, został odrzucony 
większością głosów 258 przeciw 237, M iększością zag 
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głosów 258 przeciw 236 uchwalono, aby władra cen- 
tral! a nie przeszkadzała wykonaniu traktatu, aby po- 
pierała modyfikacje i zawiązała układy pokoja.— Me- 
kiemborgske-Strelicki Minister Dewitz, z przyczyny 
podeszłego. wieku, otrzy mał uwolnienie od służby, a 
Radca rządowy von Bassewitz uzyskał żądaną dy: 
misję; tegoż miejsce tymczasowo obejmuje Radca są- 
dowy Buschka.— Od 17 do 1Sgo b. m. w południe, za. 
chorowało w Berlinie na cholerę osób 35, um: 18. 

Szwajcar ja. — Salwy armatnie l2go b. m. oznaj- 
miły w Bernie, że Vorort uznał nową ustawę jako 
przyjętą; ognie rozpalone na górach, miały o tem 0- 
znajmić innym odlegiejszym punktom Szwajcarji. 

— Węgry. — Minister spraw wewn: Szemere, celem 
zapobieżenia fałszywym wieściom o banknotach 2-zło- 
towych, ogłosił, iż te papiery przyjmowane są we wszy- 
stkich kassach publicznych. 

Wiochy. — Spokojność w Liwornie 5go b.m. by- 
ła przywrócona; W. Xiążę pozwolił, aby manicypal- 
ność obrała tymczasową Komisję rządową, do której 
mają należyć PP. Guerraggi, Lardachi i Petracelli. 
— Wojsko Papiezki także jestz F/enecji odwołane. 

Rozmaitości. — Przed niejakim czasem, Jegomość 
marcjalnej postawy przychodził codziennie do praco. 
wni sławnego Rzeźbiarza Pradier w Paryżu, gdzie 
zdjąwszy krawatę, siedział nierachomy na krześle, 
podczas gdy Rzeżbiarz modelował jego rysy. Nikogo 
na takie posiedzenie więcej nie wpuszczano. Pewnego 
dnia Pradier usłyszawszy podedrzwiami głos swojego 
przyjaciela, którego od dawna nie widział, prosił sie- 
dzącego, aby mu pozwolił wprowadzić czekającego 
znakomitego Fortepjanistę Zimmermana. Tenże nie 
znając Jegomości postawy marcejalnej, pomówił kilka 
słów ze swoim przyjacielem, i zasiadł do fortepjanu. 
»Kochany Zimmermanie, rzekł Pradier pie ustając 
w pracy, w sąsiednim pokoju znajduje się Panienka, 
która nieraz siada mi jako model; posiada ona głos bar- 
dzo piękny; gdybyś jej dał co zaśpiewać, możeby to 
rozweseliło trochę tego Pana.” Zimmermann sprowa- 
dził 1Óto-letnią Panienkę, a skoro piosnkę odśpiewała, 
zawołał w zachwyceniu: »Panna masz talent i głos wca- 
Je piękny ; możebyś uczęszczała do konserwatorjum?” 
» Najszczerszem to mojem życzeniem, ale moi rodzice 
są starzy i chorzy; aby ich wyżywić, siadam po praco- 
wniach jako model, i śpiewam po kawiarniach; gdybym 
wstąpiła do konserwatorjum,moi rodzice umarliby zgło- 
du.” »Nie troszcz się, moja Panienko*', zawołał baso) 
wy głos siedzącego Jegomości, » wstąp do konserwato- 
rjum, już jao twoich rodzicach pomyślę.” Panienka spoj- 
rzała na niego z niedowierzaniem; Pradier uśmiechnął 
się, a Zimmermann ucieszony szczęściem przyszłej 
swojej wychowanicy, podziękował dobroczyńcy i za. 


pytał: »Mogęż wiedzieć z kim mam zaszczyt mówić?» 


wZ, Jenerałem Cavaignac” odpowiedział nieznajomy. 
. noz . 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bielińska Elżbie: Oby: z Kalenia; X. Baliński Melchior Kanonik 
zWojciechowic; Bogusławski Marceli Urzęd: z Kalisza; Halpert Do- 
rota Oby: z Drezna; Jusupow Podpułk: z Sniadowa; Kempner Zyg: 
Rup: z Kalisza; Karasiński Wawrz: Ob: z Rydzewa; Łubieński Wład: 
Hr. z Kutna; Miller Jan Jene: z Łowicza; Ronikier Gustaw Hr. zPe- 
respy; Świerczewski Erazm Oby:z Jastrzębskiej Woli; X. Skórkow= 
ski Alfons Proboszcz z Krakowa. (G. P.) 

BDONIESIENTA. 

W Handlu Karola Nabke, na hrako:-Przedm:, jest do sprzeda- 
nia CHUSTRA TURECKA, bardzo gustowna, za zł, 86; termin 
do 30 Września. 

1600 korcy PSZIENECY do sprzedania, znajduje się w Spi- 
chrza nad Narwią we wsi Gnojnie. Ktoby sobie życzył bliż- 
szej; informacji, raczy zgłosić się przy ulicy Żabiej pod Nr 949 A, 
na lsze piętro, do Lokaja Jana Pawińskiego. 

Potrzebna jest OSOBA posiadająca język polski, francuzki i 
niemiecki, tudzież roboty ręczne i muzykę; która o bliższej in- 
formacji dowiedzieć się może przy rogu ulicy Orlej i Elekto- 
valnej pod Nr 747, na 2m piętrze, w bramie po lewej ręce. 

406 TiN wierzchowy, maści szarej, doskonale u- 
jeżdźony, jest do sprzedania przy ulicy Wiejskiej 
4 pod Numerem 1725. Wiadomość powziąść można- 
AEEA na dole. 

o LOG AL FA AWWAŁIEBSKAH UMEBLOWANY lub bez) 
mebli, składający się z dwoch Pokoi i Alkowy z balkonem na 
ulicę Miodową wychodzącym, jest do wynajęcia od każdego 
czasu RWARTALNIE lub MIESIĘCZNIE. Wiadomość w Skla % 

dzie Rękawiczniczym w środku fiłarów przy ulicy Miodowej, 
gdzie również dowiedzieć się można o drugim LOKBALU 3 
przy ulicy Wygon wbok Zakroczymskiej Nro pod Nrem 2155, 


g Kadającym się z dwóch Pokoi i Przedpokojn, do wynajęcia? 
także pod temiż sdfhemi jak wyżej warunkami. 

08382330399303303 0933329903009923098 
PZŻ Przy ulicv Jasnej. jest do-sprzedania IPO. 
Hirsi MERK z PLACEM, pod bardzo korzy- 
femalaj stnemi warunkami. bliższą wiadomość po- 
wziąść można od WW. Budowniczych, Ba- 
lińskiego lub Frydrycha, pod Nrem 1363 lit: A, mie- 


szkającego. 
PE muo-gniadej, lat 6, doskonale ujeżdżona. Wiado- 
m Mość w domu Petyskusa, na rogu ulicy Senator- 
=== skiej i placu Teatralnego Nr 473 B. Wiadomość 
u Stróża tegoż domu. 

Potrzebna jest Starsza JPANNA do Krawiecczyzny do Ma- 
gazynu Strojów; takowa zechce się jak najprędzej zgłosić na 
ulicę Miodową Nr 486. — Kracińska. 

Potrzebna jest BONA Niemka rodowita, któraby zupełnie nie. 
posiadała języka polskiego, lecz była uzdatnioną do robót rę- 
cznych, i to wkrótkim Czasie niech zgłosi się do domu P. El- 
suera Nr 2235 przy ulicy Nalewki, w oficynie, wchodząc w bra: 
mę po lewej stronie, na dole. 


Jest do sprzedania KLACZ wierzchowa, maści cie- 


Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 10. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, zamiast Kom: Kto kocha ten się 
kłóci, daną będzie Kasperek poprawiony. 

TEATR WIELKI. Jutro, jak wyżej, 

PERSPEKTYWY TEATRALNE, są do wynajmowania 
wBiórze Tech: C.L. Ehestaedt, przy ul: Senat: i Nowo-Sevat: N.477, 

Jutro w Handlu Win i Korzeni Szym: Rybasiewicza, przy ul: Be. 
dnarskiej, na Śniadanie : Sandacz po radziwiłłowsku, Szczupak po 
polsku, Węgórz po turecku, Raras smażony, Zupa grzybowa j mi» 
gdałowa, Pieczeń dominikańs: i huzavska. Obiad postay i mięsny. 


